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H edaktor odpowiedzia lny: JV. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K l t . \ J 0 \ V Ł
B e r l i u ,  dn. 1 4 .  Października. —  Naj. Pan raczki udzielić n a s tępu ją ,  

ce o rd e ry  i ozdoby  h o n o ro w e :
O d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  d r u g i e j  k l a s s y  z d ę b o w e m  l i ś c i e m :  

G enerałow i m ajo row i S t o e s s e r ,  dow ódzcy  9  b ry gad y  landwerów, 
G enerałow i m ajo row i B l u m e n ,  dow ódzcy  1 0  b ryg ady  landwerów, 
Generałowi m ajorow i T h i i m e n ,  dow ódzcy  1 0  b rygady  piechoty.

O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r z e c i e j  k l a s s y  n a  w s t ę d z e :  
M ajorow i O l b e r g ,  szefowi generalnego sztabu 5  korpu su  armii, 
P u łk o w n ik o w i W o y n a ,  dow ódzcy  1 8  p u łku  p iechoty,
P o d p u łk o w n ik o w i  hr.  L i t t i c h a u ,  dow ódzcy  2  p u łku  uzarów , 
ł o d p u łko w n ik ow i W a l t i e r ,  dow ód zcy  7  p u łk u  uza rów . 
P od pu łk o w n ik o w i H e l l d o r f f ,  drug iem u kom endantow i Poznauia.

O r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  c z w a r t e j  k l a s s y :
M ajorow i L a u e  od generalnego sz tab u ,
M ajorow i R a n d ó w  od a d ju tan tu ry ,
L ekarzow i p u łk ow em u  Dr. S e e m a n n ,  p rz y  pu łk u  6 piechoty, 
P u łk o w n ik o w i K n o b e l s d o r f f }
M ajorow i M u l l e r  j  ■ p u łk u  piechoty,

P o d p u łk o w n ik o w i  K o c h  } . , n  ,, . .
L ekarzow i batalion. P i c k )  0 c H °  pu}ku P ,echo^ ’
Kapitanow i K a  d e  ł b a c h  od 1 batalionu 7 p u łku  landwery,
M a jo row i S c h e n c k ,  dow ódzcy  2 bat. 7  pu łku  picch.,
P o d p u łk o w n ik o w i Z ó g e n ,  dow ódzcy  ó  bat. 7  pułk. pieeh.,
M ojorow i M e i n e c c i u s  od 3  batalionu 7 pułk. laudw .,
M ajo row i R h e i n b a b e n ,  dow ódzcy  1 bata). (P oznańs .)  1 8  pułk. lan dw .,  
M ajorow i Z e c h l i n  od 4  p u łku  kirassierów,
M ajo row i S c h m i d t  od 2  p u łk u  uzarów ,
L ekarzow i p u łk ow em u  Dr. K o h l e r  od 2  p u łku  u za rów ,
M a jo ro w i  S c h i m m e l f e n n i g  od 7 pu łku  uzarów ,
M ajorow i R u d o r f f ,  tym czasow . dow ódzcy  1 pu łku  u łanów ,
M ajorow i S o b b e , i *
M a jo ro w i  S c h o r l e m e r , j  ot*  ̂ p u łk u  u łanów ,
M ajorow i S i i r c n  od 1 p u łku  u łanów ,
P u łk o w n ik o w i  B r i n c k n r a n n  od 5  b ryg ady  a r ty l . ,
K ap itanow i K o c k r i t z ,  dow ódzcy  5  oddz. p ionierów ,
N adlekarzow i S c h w a n e b e r g  od 9  kompanii inwalidów,
M a jo ro w i  S c h i ł d t ,  dow ódzcy 3 batal. 3  pu łku  gw ard . landw.

IV. Ś w .  J a n a  J e r o z o l i m s k i e g o .

M a jo row i S c h l i c h t i n g  z 7  p u łku  piechoty,
N adto  ozdoby  ogólne ho n o ro w e  wielu w o jsk ow ym  niższyc i stopni.

P o z n a ń ,  dnia 1 5 .  Października. — P ow itano  dzień dzisiajszy jako 
pam ią tkę  narodzin Naj. Pana. Ju z  dnia wczorajszego w  wigilią narodzin 
zw ias tow an o  u roczys tość  nadchodzącą ,  posiedzeniem w  szkole L udw ik i i 
■wielkim czepstrychem . —  Dziś zaś z rana  o 8ćj  godzinie odbył się obchód 
u ro c z y s ty  w  sali wielkiej g im nazyum  St. M ary i Magdaleny, o 9 te j godzinie 
w ielka pa rad a ,  na k tórej w y s tąp i ło  w ojsko  różnej b ro n i ,  dow ódzcy  i wy­
sokie w ładze ,  następnie u roczys te  nabożeństwo odpraw ionem  zostało po 
kościołach ró żny ch  w y z n a ń ,  a o 1 2  godzinie u ro czys ty  obchód nastąpił 
w  sali g im nazyum  F ry d e ry k a  W ilh e lm a .

K orespo nd en t  berliński G a z e t y  A k w i z g r a u s k i ć j  donosi co nastę­
p u je ;  Pelz w y d a ł  zn o w u  n o w y  list o w p ły w ie  fabryk  i rzemiosł w  Szląskti. 
Pasm o jego  listów p rze rw a ło  się p rzez jego  siedzenie w w ięzien iu : w  wię­
zieniu siedział zaś dla tego, iż z p o w od u  jego  pism posądzano go o udział 
w  rozruchach  szląskich tkaczy. P rzek on ano  się atoli ze niewinnie  był u v

ziony, aleć mu t ru dn o  nagrodzić zdrow ie , k tóre  sobie bardzo nadw eręży ł .  
I w  tym n o w y m  liście przebija się niezmiernie sviele p ra w d y ,  a mianowicie 
w  tein miejscu, gdzie w ys taw ia  chorob l iw ą  s tro nę  s to su n k ó w  szląskich, k tó ­
re wreszcie są takie jak  w Niemczech i wszędzie w  Europie .  Zbiera on ty lko  
d o w o dy  w  swojej p row incy i ,  atoli wnioski dadzą się dla każdego k ra ju  w y ­
prowadzić. — N iew ystępuje  jednak  dosyć j a s n o , k iedy  m ów i o pomocy-, 
ja k ą  trzeba nędzy  dawać. T rzeba żeby sw o ją  myśl w y ło ż y ł  z pew n ą  obszer-  
nością i jasno ,  a nie p rzes taw ał na wzmiankach a fo rys tycznych ,  k tóre  niesą 
w stanie obronić  się przeciw zaczepkom. P rzy zn a jem y  zupełnie  że położe­
nie ludu szląskiego wcale nie je s t  pomyślne, że w y ro bn icy  są w  bardzo  sm u­
tnym  stan ie ;  p rzyzna jem y, że p rzy  robocie bardziej chodzi o je j  taniość, 
aniżeli o je j  skuteczność i ze wszystkie  s tan y  op anow ała  pew na  gnuśność. 
Ale zasada i możność pomocy, leży jednakże  daleko głębiej,  jak  pan Pelz 
zdaje się sądzić. Jeżel i  go dobrze zrozumieliśmy, to niechce bynajmniej n ad ­
werężać zasady dow olnego  zarobkow ania  (G ew erbefre ichhe it)  aleby nic nie- 
miał przeciw  temu, g d y b y je j  pew n e  granice położono. Niechce on fab ry kacy i  
ale pracę ręczną w praw ić  w szczęśliwsze położenie, kiedy dotychczas w szy scy  
mężowie stanu całkiem o dw ro tn ie  postępowali. Aleć dotychczas ciągle w y rz e ­
kała ty lko  fabrykacya  na brak  opieki ze s t ro n y  rządu .  Jak żeż  rękodzie ln ie
ra tować p rzeciw  p racy  m achin , jak  d a w a ć  im opiekę w  na jw y ższy m  sto­
p n iu ,  bo opieka po tn ien ia ,  k tó rab y  fabryki kra jow e  p rzec iw  zagranicznym 
Ubezpieczyć  m o g ła ,  nie j e s t  je s z c z e  wcale w y s ta rc za jącą ,  do zabezpieczenia 
pracy ręcznej przeciw  m ach inom .  P an  Pelz ma na oku  g ł ó w n i e  lud w iejski 
i chciałby n aw e t  niektóre  rzem iosła  poznosić ,  aby  każdy sam sobie jak d a ­
wniej niektóre  rzeczy potrzebne robił.  B yło  to  tak  d aw n ie j ,  ale że k ażdy  
swemi rękom a siekic zaspokaja, było  to ba rba rzyńs tw em . P o n ie w a ż  k ażdy  
musiał sam sobie w szystko  ro b ić ,  p rze to  w szystko  źle porobił. — Do tego 
po trzeba koniecznie bardo niskiej cywilizacyi a p rzedew szystk iem  h e rm e ty ­
cznego zamknięcia gran ic  dla obcych w y ro b ó w . C ywilizacya  w y w o ła ła  po ­
dział p racy , k tó r y  życie up rzy jem n ia  a w y ro b y  doskonali:  w  cy w il iz ac j i  
robi każdy  tylko to, co dokładnie umie, nad czem w yłącznie  myśli a sw o je  
w y ro b y  za pośrednic tw em  pieniędzy wymienia z drugim i każdy ła tw o  p r z y ­
chodzi do wszelkiego w y ro b u  należycie dokonanego. S k o ro  m achiny d o ­
starczają  w y ro b ó w  lepszycłi i tańszych, to nieinasz sposobu w y ru g o w a n ia  
machiny, bez cofnięcia się w cy w il izacy i .  ł o  stosuje się ró w n ie  do p łó t n a ,  
jak do każd eg o  w y rob u  fab ry czn eg o .  Jeżeli p łó tno z ręcznych  krosien je s t  
piękniejsze, mocniejsze niż fabryczne, to p ew n o  znajdzie po ku p  i u t rz y m a  
się w u ż y w a n iu ,  jakoż  w y ro b y  lniane westfalsk ie ,  pomimo z e w n ę trz n y c h  
przeszkód is tną dotychczas korzystn ie .  Jeżeli ręczna p ro d u k ey a  gorsza  niż 
na machinach to niepotrzebnie  się trzym a  i n aw e t  dobrze, że upada. Do 
rz ą d u  należy daw ać s łuszną  opiekę pracy ,  o tw ierać  kana ły  n iety lko zarob- 

woset,  ale n a w e t  w szy s tk iem u , co ma p ra w o  do istnienia. P ra w o  atoli 
n ienia ma ty lko to ,  co uiezostało w ypchn ię tem  przez  coś lepszego. L u d  

w iejski niepodniesie się przez takie sztuczne sposoby, jak ie  Pelz po da je :  p o d -  
niesie się zaś skoro  zostanie podniesionym na duchu, skoro  mu się u ła tw i  
sposobność  n a b y w an ia  posiadłości, skoro m u się o tw o rz y  pole do bran ia  
" l ę c e j  udzia łu  w p rzeraysłow ośc i , skoro  obudzi się w  nim godność o b y w a ­
telska.

W I A D O I O Ś C I  Z A f t l t A S I C Z M E .
P o l s k a .

W a r s z a w a  1 1  Października. -  K siąże feldmarszałek namiestnik k ró ­
les tw a, pow róc ił  do W arszawy z Brześcia L itewskiego w czora j  o godzinie 
9  rano.

R o s s v a.
P r a w d a ,  że C o n s t i t u t i o n e l  donosi w iadomość zRossyu, a l e j ą  może 

mieć od jakiego francuskiego posels tw a z całkiem innego kra ju . P rz e d  k ilku
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la ty  R o ssyan ie  w  w ojnie  czerkieskiej zabrali do niewoli jednego  z sy n ó w  
b z am i la ,  k tó ry  liczył lat osin. Cesarz Mikołaj kazał go w y c h o w y w a ć  
w  szkole w o jsk o w e j ,  w  której należał do na jprzykładnie jszych  uczniów . 
N ieraów ił  nigdy o sw oim  ojcu i zdaw ało  s ię ,  i i  0 dziec innych latach całkiem 
zapomniał. J e g o  nauczyciel i spółuczniowie n iew iedz ie li , k to j e s t ,  bo mu 
nadano inne nazwisko. VV przeszłym  roku  opuścił szkołę i został przezna­
czony na poruczn ika  do jednego finlandzkiego batalionu. P rzed  miesiącem 
zn ikną ł i zos taw ił  list do p u łk o w n ik a ,  w  k tó rym  zawiadomia go o swojem 
pochodzen iu ,  źe n igdy  o swej ojczyźnie niezapoinnial i teraz w raca do ojca 
i braci. Od kollegów był on zawsze lubiony. Liczy lat 1 8 .  M ó w ią ,  
że uszedł do Szwecyi. W ie lu  ch ło pó w  finlandzkich aresztow ano, bo są po­
sądzeni o ułatwienie mu ucieczki.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  9. Października. — Ze względu na wczorajsze podania w Con- 

st itu tionelu  o treści no t  dyp lom atycznych  pom iędzy F ra n c y ą  i An«-'ią w y ­
m ienionych, dzisiejszy dziennik  sp o ró w  w następujący  sposób odpow iad a :  
pismo je d n o ,  k tóre  zdaje s ię ,  iź odebrało pew ne  wiadomości o notach prze­
słanych ze s t ro n y  gab inetu  angielskiego gabinetow i f r ancuzk ie inu , zamieściło 
niejeden szczegół noszący  znamię u rz ę d o w e ,  ale znamię ty lko  bez rzeczy- 

.„-ci i dla tego ogran iczym y się na krótkiem sp ros tow an iu  b łędów  w nien) 
zaw artych .  Pow iada  iź p ierwsze uw agi rządu  angielskiego ty lko nosiły  cechę 
u w ag  przyjacielskich. Z  początku  zaś u t r z y m y w a n o , iz p rotestacye angiel­
skie p rz y b ra ły  znamię g roź l iw e  i w s trzym ają  dalsze postanowienia  obu rzą ­
dów . T e r a z ,  k iedy w id z ą ,  że ślub małżeński k ró low ej hiszpańskiej i in­
fantki odbędzie się spo ko jn ie ,  łagodzą  o p ó r  rządu  angielskiego, tak jak  
daw niej  go przesadzali ,  a p ro testacye  g ro źn e ,  zamieniają w  uwagi p rzy ja ­
cielskie. W c z o r a  za w ie le ,  dziś za mało. T a k  ła tw o  n iep rzy ję i ibyśm y 
g ro źn y ch  p rzeds taw ień  od rz ądu  zostającego z nami w  przym ierzu . Dzie­
lim y to p rzekonan ie ,  ze rząd  francuzki w szystk ie  za rzu ty  uw zg lędn ił  nale­
życ ie ,  a  jeżeli nie zmienił p os tan o w ie n ia ,  to zapew ne z przekonania o sw o- 
jera p raw ie  i n ie w ą tp i ,  iż s to su nk i ,  k tóre  oceniać umie w edług  wielkiej ich 
w ar to śc i ,  nie zostaną  na d ługo  naruszone. Rzeczą jes t  n a tu ra ln ą ,  iż nie 
m am y  p rz y s tęp u  do tajemnic gabinetu  angielskiego, ale muszą być one g łę­
bo k ie ,  g d y  do tąd  nie odbieram y żadnych o nich w iadom ości,  'okrom  p o rz u ­
conych  nam w op ozy cy jn y c h  dziennikach z tak u roczys tą  powagą. P o w ia ­
d a ją ,  że w  poniedziałek lord N orrnanby  doręczy ł panu  Guizot n o w ą  notę. 
M y  zaś u t rz y m u je m y ,  że żadnej n o ty  now ej nie o trzym ał.  Jeżeli nas do ­
brze z aw iadom iono ,  natenczas poseł angielski odczyta ł G uizo tow i notę  lorda 
P a lm e rs to n a , k tó rą  B u lw e r  m in is trow i h iszpańskiem u Is tu r izow i przes ła ł 
Ldzielenie to w p ro s t  niedotyczc gabinetu  francuzkiego i dla tego się na nią
n ieodpow iada .  W  tój  depeszy miało być  powiedzianćm , żc celem trabtutu
w  U trech t zaw artego  by ło  przeszkodzenie połączenia się obu koron  h iszpań­
skiej i irancuzkiej na jedne j głowie. W e d ł u g  naszego zdania n ad u ży w ają  
od niejakiego czasu t rak ta tu  utrechtskiego. M y  go zaś t łum aczym y w  je d y n y  
sp osó b ,  ja k  go można rozumieć. P rzypu szczam y , iż celem tego traktatu  
j e s t  przeszkodzenie połączenia się obu  koron  na j e d n e j  g ło w ie ,  ale my nie 
m ożem y dojrzeć tej jedne j g ło w y  w  połączeniu się małżeńskie/n infantki 
d o n n y  L u dw ik i  z królewiczem M o n tp ens ie r ,  a p rzypuszczając  n a w e t  t rudny  
ten p rz y p a d e k ,  natenczas trak ta t  u trechtski d o trzy m any m  zostanie. W ą tp i ­
m y  je d n a k ,  aby  w  ostatniej nocie przesłanej m in is te rs tw u  hiszpańskiemu 
miał żądać gab inet angielski, aby  się infantka zrzekła  w szystk ich  sw y ch  
p ra w  do k o ro n y  hiszpańskiej . Żaden rząd  cudzoziemski,  choćby i na jpotęż- 
niejszy, nie  może tego żądać od drugiego niepodległego i panującego rządu. 
R ó w n ie  też i temu nie w ie rzy m y ,  aby  rząd angielski w y rz e k ł  to p rzeko­
na n ie .  że i inne mocarstw a podzielić będą podobne zdanie względem ró w n o ­
wagi. R ząd  angielski może ty lko w  sw ojem imieniu p rzem aw iać ,  a z tego 
cośm y pow iedzie li ,  pokazuje  s ię ,  że organa francuzkie niedostatecznie i nie- 
dokładnie  tłum aczą  myśli angielskie.

K iedy  d z i e n n i k  S p o r ó w  ro sp ły  wa się nad przyjęciem świetnem k ró ­
lewicza na ziemi h iszpańskie j ,  tymczasem N a t i o n a l  p o w ia d a ,  iż jego kor- 
re sponden t  wcale inaczej skreśla obraz przyjęcia  k ró lewiczów  i nie widzi 
radości ludu k tó rą  do p a trzy ł  p odpre lek t  B ajon ny  w sw y c h  raportach .

wszem lud się d z iw i ł ,  ze królewicze pod s i lną e skor tą  w o jsk o w ą  wjechali 
do Hiszpanii.  Na w idok  ty lu  w ojska i a rm at zapyta ł  się jeden  H iszpan: 
.czyli p rz y b y w a ją  tu  k rólewicze jak o  je ń c y  w o je n n i?  N ie ,  odpow iedzia ł ' 
d ru g i ,  ale p rz ew o zą  kon trabandę i boją  się celników.,, C hw ycono  się 
wszelkich ostrożności pod  pozorem części oddaw anej królewiczom przez 
w ojska  od I ru n u  do M adry tu .  C o u r r i e r  f r a n ę .  kpi sobie z h is to ryogra-  
fow h in sk ich ,  k tó rzy  mają o p isyw ać  M ontpensiera  ślub m a łżeńsk i ,  a ko- 
P>ju]ą ty lko  Cervantcsa Don Quixota .  • R ozkazano ty m  p an o m , (w ysłanym  
Przez min is ters tw o au to ro m  i feuiletonistom) nanieść g ru b o  lokalnego kolo­
ry tu  na sw oje obrazy ,  a oni popros tu  p rzep isu ją  D on Quixota. Oni sw oje 
z ro o i l i , a my czekamy, rych ło  nas E uropa  w y ś m ie je .  T ru d n o  tłumaczyć 
s a ty rę  G o u r r i e r a  f r . ,  trzeba j ą  odczytać w  oryginale.

Czy  m y  chcemy być narodem czyli d y n a s ly ą ?  tak się zaczyna a r ty k u ł  
pana L a m a r t in a ,  k t ó r y  dziś w szystk ie  pisma francuzkie pozamieszczały. 
Z w ycza jn ie  ł r e s s e  zamieszcza p ie rw szy  a r ty k u ły  L a m a r t in a , ale dziś od- 
- a a go na b o k ,  bije nan zajadliwie a czyte lnicy n iew iedzą  właściwie o co 

chodź, ,  a chodzi tu o małżeństwo hiszpańskie ,  o k tó rem  po w iada  Lamar

tm e ,  że d y n as ty a  z y sk a ła ,  a naród stracił. P is ze ,  ja k  zw ykle  cokolwiek 
ro zw lek le ,  ale w yborn ie .  W yśm ien i ty  je s t  koniec: familia na tronie  p o ­
ciągnęła za sobą n aród  bez jego  w iedzy  i w o li ,  w  swoim w łasnym  interes- 
s ie ,  w  sw ojem  upoko rzen iu  i nieszczęściu. O woź w łaśn ie ,  czegośmy się 
obaw ia li ,  w ojna  familijna;, narzucona przez  małżeństwo zaw arte  w  p r y w aI 
tn ym  in teress ie ,  w o jn a  o sukcessyą  bez sukcessy i,  p osag małżeński z eu ro ­
pejską podejrzliwością  i zaw iśc ią ,  kraj ze swoim pokojem i przym ierzam i 
p ośw ięcony  u łudzie  z rok u  1 7 1 3 - !  W p ł y w  p r z e d a w n i ł o  bnrbonizm u, 
k tó r y  się przeciw staw ia  w p ły w o w i  odw iecznem u nieśmiertelnej F rancy i  
odmłodzonej r e w o lu c y ą ?  Jak ież  ztąd n a s tęp s tw o ?  Ze naród  z d y n a s ty a  
w p ro s t  zgodzić się nie m o g ą?  źe jednę  od drugiej przemocą odłączyć po- 
t iz e b a ?  N ie  zap raw d ę  — znam y tru d n o śc i ,  ale nie ogłaszamy niepodobień­
s tw a  spółistnienia monarchii sukcessyjnej z w szechw ładztw em  n arodu  i na­
ro d o w ą  po li tyką  Francy i!  Ale spółistnienie ty lko  pod je d n y m  je s t  w a ru n ­
kiem p o d o b n e ,  ażeby familijny i d y n as ty czn y  duch um ilk ł ,  zamarł przed 
duchem i iuteressami n a ro d u ,  a lbo ,  żeby duch i interessa n arodu  u s tąp i ły  
w idokom  i interessom familii. W  ten sposób może być zachow any  pokój. 
Ale w  te j ,  jako też  i w innych  spraw ach  F ra n c y i ,  za kim się oświadczacie? 
k to ry z  in teress ma w y s tąp ić?  a k tó ry  z o by dw óch  ma być p ośw ięcon y?  
Czyli F ra n c y i?  Cieszcie się z gabinetem tu ilery jskim , bo ożenił królewicz) - 
Czyli d y n a s ty i?  natenczas smućcie się i kłopoccie się z nami. Gabinet tu i ,  
le r iów  zerw a ł  p rzym ierza  re w o lu c y i ,  F ra n c y ą  postaw ił  na losu igrzysko, 
naraz i ł p o k ó j ,  zasiał zaw iść , p rzy g o to w a ł  w o jnę  dom ow ą w H iszpan i i ,  z» 
c h m u rzy ł  niebo stałego lą d u ,  przyszłość  zaciemnił ,  doby ł pałasza dyplom a­
tyczn eg o ,  nie dla p rzy czy n y ,  lecz dla w iana poróżnień. W ia n o  to  zaró- 
w no cięzyc będzie na tn i le r iach ,  ja k  na k ra ju ,  a całą sp raw ę  ch a rak te ry ­
zu jem y dw om a s ło w am i,  zuchw ałość  nieszczęśliwa i zawiedzione szaławil- 
s tw o  (u n e  temerite malheureuse et une e tourderic  trompee). A r ty k u ł  ten 
wielkie uczynił  wrażenie  na średnie klassy. Pan  Lamartine w y w ie ra  wielki 
w p ły w  m oralny  na h r a n c y ą ,  daleko w iększy, aniżeli inni mężow ie  stanu. 
Jego znaczenie w  izbie nie je s t  wielk ie ,  ale za to w k ra ju  daleko większe. 
Jeżeli m ałżeństw o to wczemkolwiek przyniesie  uszczerbek F ra n c y i ,  na ten ­
czas d y n as ty a  odpow ie  za to. Tym czasem  dzień wesela się zbliża ,  a czci­
ciele czynu  dopełn ionego ,  ju ż  naprzód  ręce z radości zacierają.

F r a n c e  m ów i dzis ia j:  jes teśm y  w stanie dziś donieść z p e w n o śc ią ,  że 
z P a ryża  w ys łano  dyp lom atyczne  n o ty  do d w o ró w  zagranicznych z zaręcze­
n iem , ze ko rony  Hiszpanii i F rancy i n igdy  nie zos taną  połączone na jednej 
głowie.^  Chodzi teraz o t o ,  czyli uzn a ją  te oświadczenia za dosta teczne , 
czyli też Anglia obstawać będzie ,  ażeby się infantka donna L ud w ika  w y ł
r z e k ła  p r a w  sw o ic h  do  k o r o n y  h iszp ań sk ie j .

W szy s tk ich  oczy zw róc iły  się teraz na M a d r y t ,  a d z i e n n i k  S p o r ó w  
zapew ne za dw a dni zacznie zamieszczać obszerne spraw ozdania  o tamecz­
n ych  u roczys tośc iach ,  k tóre  zapraw dę  są postrachem  dla w szystk ich  do­
brych  w ołów  W H iszpanii,  bo podw ójne  m ałżeństw o będzie obchodzone 
przez walki by kó w , na k tóren  cel przeznaczono pó ł  hekatom by. Pięćdzie­
siąt ju ń c ó w  i 4 0  koni andaluzyjskich  legnie niezawodnie , ile poniesie śmierć 
p ikadorów  i m a tad o ró w  nic w iadomo. Można jednak  z p ew nośc ią  w y r a ­
ch ow ać ,  źe dw óch  ludzi p rzy tem  straci życ ie ,  bo w  1 4  latach w Madrycie, 
gdzie 2 2 5 7  byk ów , a 2 9 3 4  koni t rupem  legło w  a ren ie ,  5 o  podżegaczy i 
bo jo w n ik ów  częścią leg io , częścią robitych zostało. Szlachetny Montes za­
pew ne  w y s t ą p i , k tó ry  zawsze by ł szczęśliwy w  swoich spotkaniach przez 
lat czternaście. C o r s a i r  S a t a n  żar tu je  sobie z o k rz y k ó w  i w rz a w y  d y ­
plom atyczne j:  francuzki i angielski gabinet p od obny  jes t  w  tych  w ypadkach  
do dw óch  sam ochwalców, k tó rzy  przez pó ł godziny nadzw ycza j głośno 
śp iew ają  i k rz y c z ą ,  a jeden  drugiego bardzo się boi. U rzędow em i gard ła ­
mi i trąbami tych dw óch  serc zajęczych są T i t n e s i d z i e n n i k S p o r ó w .

jeden  lub dw a miesiące zaw iodą  odgłos do odw odu. T i m e s  z całych 
p łuc  w o ła ,  że Anglia z w o łu je  wszystkich  sw oich m ajtków , a flota potężna  
w y p ły n ie  na m orze w  1 4  dniach. D z i e n n i k  S p o r ó w  na to :  urlop  
ustaje  w  pułkach, 4 0 0 , 0 0 0  w ojska  mainy go tow ego  do boju Na to T i  
m e s :  m am y 3 0  okrę tów  o wysokich pokładach na warsz ta tach a*4 0  w  re- 
p a racy i ,  a z temi co są na m o rz u ,  liczymy w p rzysz łym  miesiącu 1 2 0  li­
n iow ych  o krę tów , k tó re  bronie będą p raw  starej Anglii. D z i e n n i k  S p o ­
r ó w :  rząd  nasz zaw a r ł  układy 0 6 0 0 , 0 0 0  kul arm atn ich  i o 1 , 5 0 0  0 0 0  
kilogram ów  p rochu  Nieszczęśliwi, cóż to z w as bedzie? Kości rzucono, 
woła l i m e s ,  j eże l i  hiszpańskie m ałżeństw o p rzy jd z ie  do s k u tk u ,  Anglia 
zapro tes tu je  2 0 0  o retami! J a k  Bóg nam miły, odpow iada  d z i e n n i k  S p o ­
r o  w, skoro  zaprotestuje  A nglia ,  m y ruszam y  naprzód  z naszemi 5 0 0 , 0 0 0  
bagnetami- Chrońcie n og i ,  bo p sy  puszczono! Tym czasem  w I r land y i 'n ie -  
raasz karto  i , a francuzcy robo tn icy  mają płacić na p rzysz ły  tydzień  2 0  
sous za Chleb cz te ro lun tow y. Ale o cóż chodzi,  m am y w ese le ,  dyplomaci 
napełn ia ją  żo łądk i ,  a w y  stulcie p y s - -  kanalio!

N a t i o n a l  donosi :  rada m in is trów  zasiadała w  dniu  4. b. m. od go ­
d zin y  1. do 4. pod p rzew odnic tw em  króla. Podobno  s p r a w y  hiszpańskie 
b y ły  na niej g łó w n y m , albo raczej je d y n y m  przedmiotem roztrząsania .  P an  
Guizot miał od czy tyw ać  odpowiedź u łożoną  dla gabinetu  londyńskiego S ły ­
chać, że w M adrycie pan B u l w e r  w y s tąp i ł  z now ą. daleko silniejszą p ro -  
tes tacyą  i ma w  niej być g ro źb a ,  że i u l t i m a t u m  nastąpi.  U trzy m ują  
n iek tó rzy ,  ™ Anglii udało się t r z y  pó łnocne  g ab ine ty  przeciągnąć  na  sw ą
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stronę. Rzeczy podobne opowiadają osoby, które zwykył miewać pewne 
wiadomości, ale jednakże za to wszystko ręczyć niemożna.

Niezawodnie pan marszałek Bugeaud jest człowiekiem pełnym idei wko- 
rzenionych, a czczych w gruncie, a im która idea jest niedorzeczniejszą, 
tern silniej zwykł on się jej trzymać: ten upór jego wzmacnia jeszcze opo­
zycja gabinetu, publiczności, kraju całego. Przez lat cztery wszyscy lu­
dzie oświeceni protestowali przeciw najściu Kabylii,  jednakże pomimo ży­
czenia izby, pomimo zakazów gabinetu, pan Bugeaud trzy razy potrafił 
wkroczyć w tę stronę i potrzeba było na wiosnę 1844- roku w ypraw y d0 
Marokko, na wiosnę w 1 8 4 5 .  roku zjawienia się Bu-Mazy, a w Sierpniu 
tegoż roku zupełnego odwołania, by pan Bugeaud zrzekł się naowczas tej 
m yśl i , by Kabylii spokojność szanowano. Od lat czterec i pan ugeaud 
marzy o innym projekcie, o kolonizacyi wojskowej. Naprozno wielka ko- 
raissia kolonizacyjna ustanowiona w 1842- roku i odtąd trzy komissie izby 
deputowanych, których sprawozdawcami byli panowie Bellant, Magne, 
Duffaure, protestowały przeciw temu zgubnemu projektowi; na próżno po 
trzyktroć minister wojny przyrzekł,  iz wola izby będzie szanowaną; pan 
marszałek Bugeaud, którego nic mc zatrzymuje, wydał w dniu 9. I-ipca 
okólnik do swojej armii i przyrzekał żołnierzom, którzy zechcą zostać ko­
lonistami, żonę, dom, g ru n t ,  zapasy gospodarskie, narzędzia ro lnę, etc. 
Dziś nowa myśl podobna napadła pana Bugeaud; pragnie on pośpieszyć do 
M arokko, ukarać pokolenie Beni Snassen, gnać Alid el Kadera. "Niszcząc 
siły, mówi jeden z dzienników odbierających jego artykuły, wiecznego pod- 
burzyciela Algierii,  niszczymy zarazem cały zaród powstań w Marokko.« 
Gabinet,  który  co innego ma na głowie, a który z resztą w zasadzie naga­
nia wszelką zbrojną interwencję w Marokko, nie chce zatwierdzić projektu 
pana Bugeaud, ale ten wcale na to nie zważa, podsyca opinję we t rancy i 
dla pro jek tu ,  który pod jakimbądź pozorem wykona w Algierii, mając ku 
temu wszystkie środki. »Traktat Lalla Magrnia mówi on, pozwala mi 
przejść granicę marokańską, rozpędzić wszystkie zgromadzenia wojsk Abd- 
el-Kadera i jego gnać osobiście. To należy zrobić: "Traktat rozgraniczenia 
zaś mówi zupełnie co innego. »Zaden z dwóch cesarzow nic przekioczy 
granicy drugiego.« (Art. i .) A ten wyraz cesarzów znaczy, iż naczelnicy 
rządów marokańskiego równie jak  francuskiego są osobiście odpo wiedzial- 
nemi za przestąpienie położonego prawidła. I tak, pan gubernator gene­
ralny Algierii nie może przekroczyć granicy bez pozwolenia k ró la , równie 
jak  kalifa marokański nie może stanąć na naszej granicy bez pozwolenia 
Muleya Abd er Ramana. Ale pan Bugeaud, który zapewne nie czytał trak­
tatu rozgraniczenia równie jak dekretu o własności, nie jest zapewne tego 
zdania. "Konieczność pod tyra względem, mówi on, najlepiej poznać mo­
żna na miejscu; generał to powinien wybierać chwilę stosowną. Wszystkie 
inne warunki ustępują przed uwagami, czerpanemi przez generała w znajo­
mości miejsca, zasobów, uznaniu błędów nieprzyjaciela... Widoczną wigc 
jest rzeczą, iż pan Bugeaud mniema, że w brew traktatowi rozgraniczenia 
wolno mu przejść granicę kiedy mu się spodoba; zdaje mu się naw et,  zc 
jako generał naczelny ma większe prawo wypowiedzenia « o jn y  jak gabinet. 
Pan Bugeaud chce prowadzić wojnę i oświadcza to głośno każdemu. »Gzyz 
może on ,  książę, marszałek, on najpierwszy ze wszystkich wojowników 
tego czasu wrócić do Algierii i sadzić kapustę... Nie, będzie prowadził 
wojnę dla utrzymania świetności swego imienia, chyba, ze wyższa władza 
położy tamę tej czynności chorobliwej, która go dręczy.

A n o 1 i a.
L o n d y n ,  dn. 7. Października. — Pogłoski upowszechniły się o roz­

dwojeniu w gabinecie i o zmianach wkrótce nastąpić mających. W  adiuini- 
stracyi kolonii mają być przydani bezpłatni komissarze radzie ministrów. 
Urządzenie to bardzo będzie przydatnem w tak obszernych zawikłanych 
sprawach.

Dublin Evening Mail obliczyła summę potrzebną do wydobycia z głodu 
ludu na 8 ,6 4 0 ,0 0 0  funt. sztcrl. W edług  urzędowych sprawozdań wynosi 
wartość ogólna produkowanych kartofli w Irlandyi, licząc na acre tylko 12 
do 1 5  funt. szt. 131 mil. funt. Z tych tylko 3 miliony uratowano, pozo­
staje więc niedoboru 1 0  milionów, l e  dostarczyć ma 320. baronii lr an 
skich przez nałożenie na siebie podatków. Obrachowano, ze miesięcznie 
każda baronia potrzebuje 3 0 0 0  funt. sz t. , aby zatrudnić swyc u 0g ^  
płacąc im dziennie za robotę 10  pce. Mnożąc te 3 0 0 0  funt. przez 3 ‘ , 
a potein przez 9 miesięcy, wypada powyższa summa 8 ,6 4 0 ,0 0 0  funt. szt-

Na luku tryumfalnym C o n s t i t u t i o n - H i l l  postawiono już  posąg 
przedstawiający Wellingtona na koniu. Dzieło to nie pokazuje wiele smaku, 
wygląda za drobno obok wielkich gmachów i jak się zdaje, złamie sklepie­
nie ,  na którćm stoi. Anglikom dzieła sztuk pięknych wcale się nie udają.

W e d łu g  wiadomości z Hawanny do dnia 26 .  Sierpnia, przywiezionych 
okrętem B r , t a n i a( S tany Zjednoczone podobno myślą zrobić granicą po­
siadłości swoich rzekę Rio-Grande. — W  Kalifornii zaś bronić będą tylko 
jej niezależności, dopóki mieszkańcy wcielenia nie zaządają.

Przybył tutaj porucznik W aghorn wczoraj, ale tylko uprzedzając gońca, 
który  wiezie pocztę wschodnio-indyjską, a któremu on wszelkie ułatwienia 
po drodze robił. Tutejsze dzienniki poranne jak D a i l y  N e w s  lub H e ­
r a l d ,  które bronią linii marsylskiej dow odzą , że tym razem nie było żad­
nych  przygotowań w Marsylii,  by obie poczty razem wyprawić, dla tego

nie można dzisiejszej próby uważać za stanowczą, ale na przyszły raz wszy- 
stkie środki ku temu przedsięwziętemi będą.

Admiralicya rozkazała naczelnemu dowódzcy eskadry angielskiej na 
chińskich wodach, by nie ważył się zostawiać Anglików w Kantonie zamie­
szkałych . bez opieki jednego okrętu wojennego. Rozkaz ten został w y ­
słany na kilka dni przed objęciem rządu przez dzisiejsze biuro admiralicyi. 
Ostatnie wypadki w Kantonie, w którym kupcy angielscy bez pomocy danej 
im ze strony nie angielskiego okrętu mogliby byli wiele ucierpieć, z powodu 
nienawiści gminu chińczyków, dow'odzą, jak konieczną jest w  tera mieście 
obecność jednego okrętu wojennego, tem bardziej, kiedy spór o wpuszcze­
nie anglików do samego miasta Kantonu dotąd jeszcze załatwionym nie 
został. —

N i e 111 c y.
K i e l ,  1. Października. — Na pierwsze zgromadzenie stanów slezwic- 

kich, Beselcr, który był na zjezdzie Germanistów we Frankfurcie niezostał 
powołany, zapewne dla tego, że jest pociągauy do odpowiedzialności z po­
wodu zgromadzenia w Neumiinster odbywanego. Ponieważ atoli według 
rozporządzenia z roku 1 8 3 4 .  deputowany może być wyłączonym jedynie 
tylko przez rugowanie w izbie, przeto rząd nie ma prawa tak samowładnie 
rozstrzygać, ale obowiązany przeciw zasiadaniu obwinionego przez swego 
komissarza zaprotestować. Postępowanie więc obecne jest nowym gwał­
tem przeciw prawu obywatelskiemu. Zapewne więc Beseler lubo nieprzy- 
wołany uda się do izby’, albo izba oświadczy, że się niemoże uważać za 
ukonstytuowaną. I dotychczasowy namiestnik królewski, k tó ry  jes t depu­
towanym od Eekernforde także niezostał powołanym.

Z powmdu denuncyacyi kapitana Torp, który chciał szarżować na lud 
spokojny w Nortorf, wytoczono sprawę przeciw wyższemu przewodnikowi 
źelaznćj kolei N i e m  o j e w s k i e m u ,  k tó ry  w Nortorf  zręcznera użyciem 
całkowitego pociągu oddzielił część dragonów od całkowitego wojska. Pan 
Torp niezna się na urządzeniach żelaznej kolei i stąd oskarżył przed królem 
Niemojewskiego, że chciał mu przejeżdżać dragonów7; puszczał za niemi 
próżne lokomotywy i t. p. rzeczy popodawał. W  istocie zaś cały manew’r 
żelaznej kolei polegał na tem, że Niemojewski widząc, iż część dragonów 
umknęła na drugą stronę żelaznej kolei, kazał cały pociąg wozów7 M oczyć 
na miejsce do przejazdu otwarte i dragoni zbiegli musieli dla połączenia sie 
z drugimi, daleko objeżdżać. Może on tym całym ruchem położył tamę 
wielkiemu nieszczęściu, do którego nierozwaga T orpa snadno pow ód dać 
była mogła i bardziej mu się pochwala jak nagana należy. Ten sam kapi­
tan Torp denuncyow7ał akademików, którzy go na pojedynek wyzwali.

N i e m c y  p ó ł n o c n e ,  dn. ‘29. W rześn ia  — Podczas zgromadzenia 
badaczy przyrodzenia w Kiel, przejeżdżał professor kopenhagski radzca 
konferencyjny, a brat ministra Oersted. Ponieważ on w y k ry ł  powinno- 
wactw o pomiędzy elektrycznością a magnetyzmem , przeto badacze p rzyro ­
dzenia oddając słuszny hołd zasłudze jego ,  zaprosili go na obrady. P rzy  
zabraniu głosu, dał do zrozumienia, że uniwersytet kopenhagski nieprzesta- 
nie okazywać swych względów uniwersytetowi w Kiel. Na to zaczął c z y ­
nić  uw7agi Eorethammer professor uniwersytetu kiclskiego, że niewidzi ża­
dnej wyższości przy żadnym z tych dwóch uniwersytów , azatem dziwną 
zdaje mu się to rzeczą, skądby jeden uniwersytet mógł się opiekow7ać d ru ­
gim. Oersted tak się tem zdaniem oburzy ł,  że nietyiko zaczął stroić ja ­
kieś śmieszne miny, ale oświadczył: „Duńczycy nigdy niezostaną Niemcarai.« 
Zostawując zapewne do domysłu, że Niemcom slezwicko-holsztyńskim 
przyjdzie zamienić się w7 Duńczyków. •

T  u r  c  y  a.
Z n a d  g r a n i c y  B o ś n i i .  — W ed łu g  wiadomości z Bośnii panuje tam  

m iedzy Słow ianam i w ielkie wzburzenie um ysłów , tak iż w yglądają tam nie­
długo rozruchów. W  ostatnim czasie uważano tam często po kraju przejeż­
dżających Francuzów. Jednego z nich kazał basza Banialuki uw ięzić , p o ­
nieważ niem ógł jasno dow ieść celu sw ojej podróży.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn. 2 3 .  Września. — W c zo ra  w pierwszym dniu 
uroczystości bajramu udał się sułtan do meczetu Sułtana Ahmeda, dla od­
mówienia modlitwy. - -  W ed ług  rosporządzenia sułtańskiego będą obecnymi 
odtąd lekarze przy  rewizyi wziętych do wrnjska osób, aby tylko zdrowi 
zaciągani byli w7 szeregi armii.

M e x y  k.
Wiadomości ostatnie z M exyku, posuwają bardzo naprzód rozwiązanie 

dramatu nad Rio Grande, który rozpoczął się dwiema bitw ami, a następnie 
w strzym any został w swym biegu trudnościami i powikłaniami, których 
końca niepodobna było przewidzieć. Z jednej strony armia amerykańska 
oie mogła żywo postępować za biegiem swych zw jc ięz tw ; z drugiej strony 
stała anarchia, którą Mesyk odurzał się ,  by ukryć przed sobą swoją hańbę 
* niebezpieczeństwa, nie mając ani odwagi ani siły zawrzeć pokoju. W e ­
dług ostatnich listów z M e x y k u , nikt się nie wahał w obozie gen. Taylor, 
a w Mexyku uformował się nowy rząd , k tóry  z początku zaraz musiał mieć 
dość siły i popularności, jak zwykle rządy z takiego źródła wynikłe. Tak 
więc Stany Zjednoczone i M e x y k , skazane od trzech miesięcy na bezczyn- 
ność , znowu sie spotkały z sobą i w  tej chwili już  zapewne mogły stanow­
czo wybrać albo pokój albo w o jnę ,  albo doświadczyły nowych kolei losu 
na polu walki, albo też zawarły układ, k tóry wielką summą pieniędzy każe
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rze- 
neutral-

zaplacić Stanom Zjednoczonym ich zabory na gruncie mexykaiiskim. Santa 
Anna to głównie ma wybierać i za praw dę znajduje się jak pomiędzy Cha­
rybdą  i Scyllą. Jaki bądź będzie w ybór  Santa Anny, przyznać należy, 
źe zbliżenie pomiędzy naczelnikami spraw przeciwnych jest szczęśliwe. Dziś 
gdy  tak naczelnicy obu kra jów  stoją przeciwko sobie, muszą już  raz skoń­
czyć albo za pomocą dział, albo za pomocą protokułów, ale zawsze muszą 
skończyć całą kwestyę jak najspieszniej, albowiem dotychczasowy stan 
czy jest zgubnym dla mocarstw poróżnionych a szkodliwym d1- —  
nych. Głównie chodzi o to, by  skończyć.

Czyż rozpoczną w a lk ę , która tylko na długo cofnie i zakrwawi 
rozwiązanie nie uniknione? Powiedzieliśmy, źe bez wątpienia ani jeden 
w ystrza ł  więcej nie miałby miejsca, gdyby ukończenie wojny od naczelni­
ków zależało. Nie wątpimy o zamiarach pana Po lk ,  tern mniej o zamia­
rach generała Santa Anna i nie potrzebowaliśmy wiadomości o naiwnem 
przyznaniu , przez które zyskał list glejtowy, dla udania się do Mexyku od 
konsulaStanów Zjednoczonych, by wiedzieć, źe jeniec z pod San Jacintho, 
który stracił nogę p rzy  Vera Cruz, nie rad wcale wikłać się w wojnę, 
w  której może jylko zyskać poniżenie swej dumy, gdzie jego arabieya na 
szwank wystawioną będzie. Ale Santa Anna więcej jak wojny, boi się 
jeszcze powstań. Ód czasu jak  granat francuzki u rw ał mu nogę, wolno 
mu wojnę prowadzić z swego tronu prezydyalnego, a nie dawno jeszcze 
doświadczył jak  trudno uciec przed wściekłością prenunciamienta i na jak 
ciężkie wystawia ono cierpienia. Dla tego możemy być pewnemi, źe Santa 
Anna nie narazi się na pronunciamiento, by uniknąć wojny. Raz tylko 
miał po temu odwagę, ale zbyt ją  drogo zapłacił , by  drugi raz j ą  znalazł. 
Przyznać należy, iż ostatnie powstanie było tylko skutkiem bezczyności, 
w  jakiej zostawał, gdy Texas i S tany Zjednoczone w ykonywały  wszystkie 
formalności wcielenia. Lud mexykanski, który wówczas wysłał go na w y­
gnanie, by tam odpokutował swe marzenia o pokoju ,  czyż dziś będzie ró­
wnie spoko jnym , kiedy nie chodzi tutaj o oddanie jednej prowincyi odda- 
wna straconej dla Mexyku, ale o wolne rozczłonkowanie, któremu istnienie 
tej rzeczypospolitej długo się oprzeć nie zdoła.

Tam to sprężyna wojny lub pokoju: nie szukajmy jej w zamiarach pana 
Polk lub Santa Anny. Zaiste gdyby lub mexykanski miał pojęcie swego 
in teressu , wówczas nie opierałby się tak sile ciągnącej ku przepaści Unii 
federalnej, albowiem tam tylko mógłby znaleźć odrodzenie, którego na pró­
żno szuka w  przemianach rewolucyjnych. W alcząc przeciw swemu losowi 
przedłuża tylko zgon swój. Ale byłby to na pozór akt słabości, którego 
spełnić nie chce narodowość mex'ykariska, a ta z swego pochodzenia hisz-
pańskiego zachowała tylko spraw ied liwą dumę wspom nień i nie p rzepartą

chęć samoistności. 0  te głównie przeszkody rozbija się filantropia pana 
Polk i egoizm generała Santa A nna; z resztą ta przeszkoda objawiła się 
w sposób wcale groźny, albowiem pronunciamiento, na mocy którego Santa 
Anna wrócił do M e x y k u ,  odbyło się wśród okrzyku » W ojna  Stanom Zje­
dnoczonym.* Zdaje się zatem, źe zbyt wcześnie widziano rękojmię po­
koju w  wiadomościach, jakie przyszły do nas z Mexyku. Ale, jak to już 
na początku powiedzieliśmy, ju ż  widać postęp w stanie tej rujnującej bez­
czynności, w jakiej znajdowały się obie strony prowadzące w ojnę,  z któ­
rych jedna myślała o urządzeniu armii, druga o utworzeniu dla siebie rządu. 
Teraz musi nastąpić stanowcze rozwiązanie, pokój lub w ojna; zawsze ten 
krok położy koniec owemu nieszczęśliwemu s tan o w i, w jakim się Mexyk 
znajduje. Wcale też nie dzielimy obawy wywołanej zajęciem Kalifornii 
przez eskadrę S tanów Zjednoczonych. Cóż powie na to Anglia? wołają 
niektóre dzienniki, jak gdyby tego wypadku gabinet St. James nie mógł już

dawno przewidzieć i wyrobić pod tym względem swe zdanie. Kilka mie­
sięcy te m u , nic przypuszczalibyśmy, źe Anglia milcząco przepuści to zaję­
cie, albo też pozostanie w bezczynności w obec tego w ypadku, bo milcze­
nie tutaj jest zrzeczeniem się wszelkich praw wszeehwładztwa Anglii do 
mórz i brzegów północnych Ameryki. Ale dziś rausiemy być zupełnie spo- 
kojnemi, albowiem lord Palmerston oświadczył, iż cobądź się przytrafi, 
zawsze pozostanie względem Stanów Zjednoczonych i Mexyku w  granicach 
przyjaznego pośrednictwa. Gdy tak lord Palmerston oddał się zupełnie 
w ręce ambicyi amerykańskiej, wiedział dobrze , iż dąży do zajęcia Kalifor­
n i i , a ponieważ nie oświadczył, iż taki wypadek uważać będzie jako casus 
belli i zbrojnie nie wystąpi,  dziś przeto nie będzie potrzebował interweni­
ować po fakcie dokonanym. Z resztą ważną rękojmię widzimy w  rezygna- 
cyi i tajnym gniewie dziennika M o r n i n g  C h r o n i c i e  z powodu zajęcia 
Kalifornii. Za rękojmię także służyć nam może dziennik T i m e s ,  który 
w początku mocno się gniewał, dziś zaś tylko skromnie żąda, by gabinet 
angielski założył protestacyę przeciw zajęciu jednej h ipo tek i, na jakiej An­
glia opierała ogromne summy, które jej Mexyk winien. Może być ,  że 
lord Palmerston zaprotestuje, jeżeli nie w imieniu praw narodów, to p rzy­
najmniej w imieniu wierzycieli angielskich; wiadomo jednakże, ze teraz 
mało się uważa na protestacye angielskie i że pomimo tych Kalifornia zo­
stanie zajętą,  równie jak małżeństwo księcia M o n  t p e n s i  e r  przyprow a- 
dzonem do skutku.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Znany angielski rolnik pan Johnson radzi w swem piśmie niedawno 

drukiem ogłoszonćm, aby kartofle sadzić w  Październiku, zamiast w Marcu 
i Kwietniu. Dowodzi on z wielu doświadczeń, iż tym sposobem bardzo 
wiele i zdrowych otrzymać można kartofli.

Gazeta wiejska (Dorfzeitung) donosi: z Paryża wysłano wielki furgon 
z orderami, które rozdzielać będą w Madrycie podczas ślubu królewicza 
Montpensier. Niedaleko zaś Kadyxu znajduje się ogromna flota angielska, 
która ma zamiar strzelać na w iwat małżeństwu hiszpańskiemu.

W iatluntoiici Hterachie.

Z e  L w o w a :  T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e g o  T.  W  
K o c h a ń s k i e g o  wyszedł Nr. 4 0 ty  i zawiera: 1) O oszczędnem użyciu 
oborniku w  rolnictwie.) (Dokończenie. 2) Kiedy należy spuszczać drzewo
na budu lec , i ja k  -się z. niein obejść p rzed  i po spuszczen iu . 3 )  P e w n y  Śro-

dek przeciw ogryzaniu wełny. (Artykuł nadesłany przez Dr. Franciszka 
Betzhold.) 4) Wiadomości handlowe i przemysłowe. 5 )  Ogłoszenie przed­
płaty na Tygodnik roluiczo-przemysłowy.

Z P r z e m y ś l a .  W  drukarni biskupiej obrz. gr. kat. opuściła prasę: 
G r a m m a t y k a  j ę z y k a  r u s k i e g o ,  napisana przez ks. J ó z e f a  Ł o z i ń ­
s k i e g o .  Tymczasowo tylko u wydawcy, mieszkającego w Medyce, nabyć 
jej można. Cena egzemplarza jest:  1 złr. m. k. — —  Grammatykę tę ma­
my przed sobą i możemy śmiało zalecić ją  miłującym język słowiański, gdyż 
ona mieszcząc w sobie z tła i ducha jego, dla narzecza tnało-ruskiego po­
rządnie ułożone i uzasadnione prawidła; objaśnia je oraz treściwemi u w ag a ­
mi i porównaniem z językiem polskim, po krotce wprawdzie, ale dostatecznie 
i przekonywająco. Ze wstępu jak  i z całości dzieła okazuje się, że autor 
rozważnie i zasobnie zabierał się do swej pracy, a wolcn od uniesień stron­
niczych, miał tylko rzetelną prawdę nauki na celu.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K law ikord  dob rze  u t rz y m a n y  m ahon iow y, o- 

szacow any  na 65 Talarów , ina b y ć  w dniu 
2 8  P a ź d z i e r n i k a  r. b 

o godzinie 10. p rzed  po łudniem  tutaj  w lokalu 
stniego S ądow nic tw a najwięcej dającemu sp rze  
dany.

h r o to s z y n ,  dnia 4. Października 1S46.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o -  m i e j s k i .

J e s t  do  sprzedania kamienica tu w Poznaniu 
niedaleko placu W ilhelm , p o łożona ,  z wolnej 
r ęki ,  p o d  warunkam i dla kupującego nader  ko 
rzystnemi. Bliższą w iadom ość  powziąść można 
w biórze  G r e g o r a ,  Kommissnrza spraw iedli­
wości tu w Poznaniu na p lacu  W ilheim ow skiu i  
p o d  Nr. 16.

O Ś W I A D C Z E N I E .
Pan J. S. p.  L i e b o f f  kupiec i kom m issjoner 

w  P o z n a n i u  pow ie rz o n e  sobie przezem nie 
znaczne obro ty  pieniężue sp raw o w ał  ku memu 
zupełnem u zadowoleniu i usprawiedliwi! p o ło ­
żone  w  nim zaufanie Niech to oświadczenie 
m o je  s łuży  za odpow iedź niegodziwemu au to ­
rowi p o tw arczego  listu, pisanego do  umie z P o ­
z n a n i a  do  D r e z n a  bez daty i podpisu.

B e r l i n ,  dnia 13. Października 1846.
B a ro n  S e y d l i t z  z Rom bczyua.

D o n i e s i e n i e  t y m c z a s o w e .
Hawełuę strzelecką (d o  strzelania), 

która zupełnie p roch  zastępuje ,  co więcej p rz e ­
wyższa go naw et pod  każdym  względem , tna 
podp isany  zam iar  robić fabrycznym  sposobem . 
Poniew aż dom yślać  się można, iż p rzy  tak ła tw em  
na p o z o r  p rzy rządzan iu  baw ełny  strzeleckiej 
n iejeden i to  częs tokroć ofiarow ać ją będzie 
n iedokładnie  p rzy rządzoną  na p rzedaż,  nieza 
wadzi więc zwrócić na to uwagę, iż pew nym  
dobre j  b aw e łny  strzeleckie j znakiem jest to ,  
gdy takowa jest lekka i pu lchna,  niezawiera 
w sobie  żadnych cząstek b ru d n y ch  i gdy, p o ło ­
żywszy' ją na p ro c h u  s trzeleckim , za tloua ,  p lo ­
nie w oka mgnieniu niczapalając sobą prochu. 
— O d  dnia 16 m. b. począwszy baw ełny  s trze ­
leckiej w paczkach po T alarze ,  podzie lonych  na 
strza ły  i w ygodn ie  na Iowy u rządzonych ,  dostać  
będzie  można u P anów  G. B i c I e f  e I d a  w r y n ­
ku  i H. A. F i  s c h e r a  na placu W ilhehnoskim .

A. L i p o w i  (z.

Mieszkam obecnie p rzy  górze S ądu  Nadzie- 
miańskiego na ulicy Zam kow ej Nr. 2.

M o  e n  n i c l i ,  Kr. a p p ro b o w a n y  p rak tyczny  
dentysta  i chirurgiczny b a n d a ż y s ta ___

Najlepszy  tłusty se r  śm ie tankow y w sztukac h 
po 4 sgr. poleca

I z y d o r  A p p e l ;  W o d n a  ulica Nr. 26.

Przednie  m odre i ntąfnrze- 
dniejszą mączkę pszenną  poleca 
E r n e s t  W e i c h e r  w dom u pani S y p n i e w ­
s k i  p o d  Nreui. 54. p rzy  s ta rym  rynku  w P o ­
znaniu.

M aterye zw ane:
Sofft S ło id . T irem , M azurka
na p łaszczyki damskie, sp ro w ad zo n e  z oslatnie- 

L i p s k i e g o  walnego ja rm a rk u ,  polecają 
H i r s c h f c l d  Sć W  o u g  r  o w i t z 

w r y n k u  N r. 56.

go

t ’ e » « y  l u •-S °  “  *'

p O i H A H  I l'.

Bu. 14. Października 
IS46. r.

nd 1 do
r«l. >ir fen 1 T»l. •«' > • '

Pszenicy  szefel 2 20 — 2 24 5
Zvta  dt. . o 11 1 2 15 7
jęczm ien ia  dt. \ 23 4 2 2 3
O w sa  . dt. 1 1 1 1 5 7
Tatarki di . . . 2 15 7 2 20
Grochu . dt. . . a 2 6 2 6 8
Ziemniaków dt. — 17 9 20 ,
Siana cclnar — 17 6 -- 20
Sloiny kopa  . . • 7 — 8 ____ ---
Masła garniec . • , * • * i> — 2 10 --


